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f
Moja służba w  oddziale Komendy Dywersji

Jest koniec września 1939 r.Warszawa pada. Niemcy wkraczaja do Stolicy. Patrzymy 
na liii.ii ?. nienawiści* za napad na nasz ukochany kraj i jednocześnie rodzi sio determinacja 

ze nie poddamy sie biernie okupantowi , ze bodziemy przygotowywać sie do momentu kiedy 
nadejdzie okazja odwetu. Jeszcze wtedy nie miałam najmniejszego pojęcia w  jaki sosob i w 
jakich okolicznościach do tego dojdzie. r ,

Do wojny skończyłam 2 klasy gimnazjum im. Narcyzy Żmichowskiej w W-wie, w końcu 
1939 r zaczęłam kontynuować naukę na tajnych kompletach tegoż gimnazjum. Jednocześnie 
zaczęłam pracowae w tajnej organizacji harcerskiej " Szare Szeregi". W małej grupie 2-3 mlo 
dziewcząt z kred* w reku w tenisówkach na nogach ( aby sie prawie bezszelestnie poruszać ) 
malowałyśmy znaki Polski Walcaacej na murach Warszawy. Ulubionym terenem była Aleja Szucha 
gdzie roiło sie od Ni.emc.ow. ,

Prawdopodobnie zostałabym w  tej harcerskiej organizacji, ale zwrócił sie do mnie 
narzeczony mojej kuzynki Jozef Łapińskijktorego często widywałam w domu jeji mamy a mojej 
cioci, z zapytaniem czy chciałabym pracowac dla podziemnej organizacji wojskowej wykonując 
"ważniejsze " zadania. Naturalnie ! To było wiosną 1940,r.

Jozei »upiński ps. " Chmura" zaraz po powrocie z kampanii wrześniowej nawiązał 
kontakt z podziemna organizacja wojskowy nazwaną później ZWZ ( Związek Walki Zbrojnej ) 
a w roku 42-gim Armia K r a j ó w * . W tym czasie był on dowodcy plutonu w  Batalionie Saperów 

Praskich. Z nim i członkami jego plutonu związały sie moje losy w konspiracji. Z czasem 

zasięg tych znajomości sie powiększał , zwłaszcza w  później szych latach, kiedy braliśmy 

razem udział w  rożnych akcjach w  większych grupach. Były to zreszt* nie tylko znajomości 

ale z wieloma osobami s e r d e c z n i  przyjnznie zacementowane w okolicznościach , gdzie dla 
wspolnego celu - zwalczanie wroga - ryzykowaliśmy swoje życie.

Zostałam zaprzysiężona i powierzano mi rożne zadania . Do prac moich należało prze­

noszenie rożkazow, meldunków i instrukcji, kolportażu prasy podziemnej , transport broni 

czy tez asysta przy większych transportach broni..
Przeszłam toż kurs przeszkolenia sanitarnego żeby w akcji bojowej pełnie rolę 

sanitariuszki.

Pluton " Chmury", do ktorego należała^,w lconcu 42. roku został wraz z kilkoma innymi pi 
nami wcielony do Oddziału Dywersyjno - bojowego KEDYWIJ i juz jako taki brał udział w 
wielu akcjach. A wiec - pazdziernik 1942 niszczenie torow kolejowych pod Rembertowem na 

lini W-wa- Siedlce, także wrzesień 43 pod Chcszczowky k/W-wy. Nastepnie w akcji pod 
gettem warszawskim przychodząc z pomoc* powstańcom żydowskim.

W październiku 43-go r otrzymujemy od Dow<!>dtwa KEDYWU zadanie zaatakowania t . z w .  " b t  
samochodow z żandarmerią niemieck*. To ma byc akcja odwetowa za falę terroru jaki Niemcy 
zastosowali w Polsce a zwłaszcza w Warszawie. Akcja ma miejs-jce 22 X 43 na odcinku Nowego 

Światu miedzy ulicami Świętokrzyska a Ordynacka. Stawiamy sie na miejsce o 8 , 3o rano.
Bierze w tej akcji udział ponad 2o osób, atak na nadjezdzajacy samochod , następuję o godz, 
9 - tej rano. Akcja trwa krotko. Wycofujemy sie bez strat, na jezdni zostaje zniszczony 

granatem samochod Si zandarnmerii, paru zabitych i rannych Niemców.

Akcja tego rodzaju została powtórzona dokładnie w tym samym miejscu w miesiąc później 
26 XI 1943 r, Tym razem napotykamy się na dwie " budy" i -jeden mały samochod jadacy w 

eskorcie, ulica zamieniła sie w pole walki. " Chmura’1 za którym stoją niedaleko posyła w 
stronę Niemców , których woz zatrzymał sio tuż na przeciwko nas , serię za seri* z karabini 

maszynowego. Członkowie innych sekcji robią to samo, słychac też wybuchy granatów i filipir 

widzę wyskakujących z wozu Niemców padają na jezdnię * Dowiadujemy sie później że było 

12 zabitych i kilkunastu rannych - U nas jest jeden ranny. Akurat przejezdza dorożka, 
zatrzymujemy ja , wsiadamy jeszcze z dwoma kolegami . Jeden jest ranny w  nogę , przemywam 

nu> ranę wod* ul leni o m :; , bandażuj*,' i tak docieramy do mieszkania kolegi , gdzie przybył 
znajomy lekarz i razem z nim juz wieczorom odwieźliśmy rannego do Szpitala Maltańskiego, 

lam zaufany personel zaopiekował sie " Jarząbkiem" .

W kwietniu 194 4 biorę udział w zniszczeniu gorzelni niedaleko Warszawy , gdzie 
wypuszczono ze zbiornika ponad 4 tysiące litrów spirytusu

VJ dniach i(~> i 17 mu i i 44 przebywam wraz z całvr.> oddziałem " Kolegium ii " na cwiczeni; 

w lasach r e l e s y n o w s’:ich . Maszerowal iśmy n łcarii dzieląc dzień na c i świeżenia. 

Pozwolono mi na .cer oddać serie ze Scena'.
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Docierajace w Warszawy wiadomości z zachodniego i wschodniego frontu wywoływały stan 
oraczkowego podniecenia, czuło sie źe wielkimi krokami nadchodzi długo oczekiwany koniec oku 

kupacji .
W dniu 26 lipca otrzymujemy rozkaz koncentracji i dowiadujemy sie ze rozpoczynamy naszą 

służbę jako Oddział Osłony Kwatery Głównej Komendy Okręgu Warszawskiego, płk. " Monter" 
i jego sztab mieli sie ulokować w hotelu Victoria na ul. Jasnej który nasze oddziały
miały zajac gdy zacznie sie powstanie.

Pluton " Chmury" ulokował się 26 VII w magazynie hurtowni perfumeryjno-mydlarskiej 

przy ul. Szpitalnej 12 skąd 1 sierpnia ruszylismy do Powstania.
Hotel " Victoria" zostaje odebrany Niemcom i pk.' Monter ze swoim sztabem tam sie 

lokuj e .

Pluton " Chmury" otrzymuje zadanie ubezpieczenia skrzyżowania ulicy Świętokrzyskiej 
i Jasnej poprzez zajecie stanowiska w obu narożnych kamienicach. Tam tez jest moja siedziba 
Otrzymuje od kolegow " Visa" do własnego użytku na wypadek gdybym kursując miedzy oddziałem 

a Kwaterą Główną natknęła sie na jakiegoś Niemca.

W d g iksła5ym dniu Powstania zostałam ciezko ranna, resztę Powstania spędziłam 
niestety w szpitalu.

Łączniczką Komendy Głównej AK
Henryka Korzycka p s . " Ksantypa".
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15. Działalność konspiracyjna (od kiedy, nazwy i kryptonimy komórek, oddziałów:
gdzie, pseudonimy, nazwiska i stopnic dowódców, przełożonych, kolegów) ...................................................
I o / 1  ‘ł.yr -  £/ w  H  q S k  t i y y ź  ^  ..... ?1 n  t  Y. 5  ft.ęjo-.1. fl 2 .................

\f\ H Q  - P R A Ż Y Ć  H  L U T 6 jO.u C H H U  ^ _

' i V ^ r > . y W  . 'Ś':^r.K C J. P  .1) y.1̂  £ S . 5 > c ^ .. (ę H hM/  O 1'

U o W p j ę .  h&C. y y ^ 9 : - w  W .  1

16. Udział w Powstaniu Warszawskim (od kiedy dó kiedy .nazwy i kryptonimy komórek, oddzałów: gdzie, 
pseudonimy d-ców, ich nazwiska i stopnie, szlak bojowy, miejsca walk, pseudonimy i nazwiska kolegów itp.)

lv/ńi 1 3  m h  0 P £ z h v t  O - S t ^ w y  K W f A r e a y  ^ o Ą e n J ) 1/

.... 7 7 ..........O Y k ą c - M  w j < (  e ę - o .^  a ć . h H M  P>Y.."

........................... Ś>0 U o.P CA . . Kp.T>. !<v(P .VA'5. .Vj i A K P.^-SKl. ,P~5.... V. K  Pr$ .

K

17. Odniesione rany (gdzie, kiedy, rodzaj rany) . . *. \̂ . . .QV^2, Vv?. y?ś~.Y',.Vv.ę-r.............................
. p4^l.Ł>.vyv\>?s.v>vA,. .  b p y y u ł ? . ^ . L ę & y y t / s ę f . y ............................................

i pobyt w szpitalach . *. .''XV”! \^-yyHy.§^r ...................
C. 5? K .0 J Vv. t  ....! .̂ ..........

18. Awanse i odznaczenia (kiedv, gdzie, przez kogo nadane, ewent. nr rozkazów.) k ? .! . VlĄi-.ĆĆ^V.YC'^i
.z .n i.iF C ?t(# 'K P .O .U S T f t iy c 2$t M pJ).Cil W O -^ K n  .4 P?r.. - .

19. Po kapitulacji Powstania (dalsza działalność konsp., ucieczka, pobyt w obozach jenieckich, koncentr., 
pracy, gdzie, nazwy obozów, nr jenieckie, od kiedy do kiedy) ..........^ .......................................... .......................
śwern t PiUY 069 2i e jtWiEckiH - SĄ  a i  A C- 4 o  “ Z  t  I T  U 0 \ H -  
.-. bJ.l F H C.Y.. Z M M p . H ! E ..(% .ii.r. £  fój......................................

20. Zawód wykonywany po wojnie (ewent. ukończone studia wyzsze, jakie, gdzie), stanowisko lub funkcja,
stopień naukowy; nazwa zakładu pracy lub najdłuższego zatrudnienia . \ v ...............................................
m  S’- H 4 <1 STU£t ft Ni n) U  K/rWEfWTET- ^ o  TIi woEK/ -iJ) trHcy 

. ^ $ ; 2 r . i c!7  2 P. i : .K ! f  ŃAA<.CK

Ewentualne dalsze informacje proszę zamieścić na oddzielnej kartce. W razie posiadania dokumentów, 
pamiętników, wspomnień, relacji, fotografii z Powstania i konspiracji oraz tym podobnych, proszę wykazać je  
lub załączyć kserokopie, fotokopie, odpisy itp.

Data podpis

C- kio*
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Wyciory a

Podać  poni i* j i y c i o r y a  /z* *ac*ag6ljfcy* u w a g i f  dnl*a.l*» a i u i & j  vr A . l ,  / 

p r z y d z i a ł y ,  a k c j *  b o j o w a ,  onoby i Ich p B « u d o * l * y ,  k tór a  w s p ó l n i *  * p a t a a t a *  

s ł u i y i y  w A . K .
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I/G CHYCZE^SKA Henryka "Ksantypa" AK

Oddsz. Dysp. przy Bat. Saperów Pras- Okręg 
kich okres l.o2.-15.*1.1943 W-wa
Sekcja Chmury łączność i sanitariat 
Odział Dysp. Kosy później oddział B 
Xl)43-VIl)44 Sekcja Chmury
z oh. II. Witkowski "KEDYW" Ins. Wyd.

Zw. Zawodowych W-wa 1984 
t ó e t r  371,3^ 2» , 2 > f . V 0r . STdT

M.Krzyż 

X jO
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